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W iad o m ości kr?*ow e.
Z  W ić/d n ia  d , 9 S ie r p n ia .  —  J u ż  d a w -  

ey  u t w o r z y ł o  s i ę  z a  n a y ł a s k a w s z e m  z e z w o -  
^ ą i e m  N  P a n a  i  p o d  o p i e k ą  J e g o  - ^ s a r z o  

' W i c o w s k i ź y  M o ś c i  A r c y x i ę c i a  J a n a  , w  f_utey-  
J g e m  g l ó ^ u ć m  i  r e z y d e n c y ó n a l n e m  n i e ś c i e  
T o w a - i y s t w o  d o  u l e p s z e n i a  o s p o d a r s t w a  

■ J ^ - y s k i e o - o  w  A u s t r y i  p o n i ż e y  E n s y  i p r z y ­
d a ł o  s o b ' e  n a z w i s k o :  C .  K .  T o  v a  z y s t w o  
S ó s p o d  a r c z o  - r o l n i c z e  w  W i e d n i  u .
-  . T o w a r z y s t w o  z a w i ą z a ł o  s i ę  n a  p o w s z e -  

z g r o m a a z e n i u  o d p r a w i o n e m  d .  i ^ g o  
k u t e g o  r .  b .  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  s w o i e g o  
P r o t e k t o r a  i  p r z e d s i ę w z i ę ł o  w r a z  w j t o r  svvn-  

n ' r  : esa  5 c z ł o n k ó w  s w o i r s 0 s t a ł e g o  w y -  
■. f  1 s W c i e g o  s t a r e g o  S e k r e t a r z a .

- e z e s e r o  T a  . z a r z y s t w a  o b r a n o  J W ,  H r a ­
b i e g o  J ó z e f a  D i  e f r i c h s  t e i n  , M a r s z a ł k a  
k r a i o w e g o ;  c z ł o n k a m i  s t a ł e g o  w y d z i a ł u :  W  
B a r o n a  A n t o n i g  o  B a  r t e m s t e i  n , P*  

r e i n t l  , D o k t o r a . i  K a w a l e r a , J W .  P l r a b i e i  
go  E r n e s t a  H ó y o s ,  W .  B a r o n a  J ó z e f a  
J a  c p u i n ,  P r o f e s s o r a ,  P .  J o r d a n ,  R a d c ę  
l ą d o w e g o  W .  B a r o n a  S c l i w i t z e n ,  R a d c ę  

d w o r n e g o ;  s t a ł y m  z a ś  S e k r e t a r z e m  P .  P r o -  
les s o r a  T r a u t  m a n n , ,  i

S i a t u t a  p r z e z  M o n a r c h ę  o s o b n y m  P a ­
l te m n a y ł a s k a w i e y ' s a n k c j o n o w a n e ,  w ktćc- 

' W ę h ;  p r z e z n a c z e n i e ,  o k r ą g  d z i a ł a n i a ,  w e w n ę -  
r z n e  i z e w n ę t i z n e  s t o s u n k i  T o w a r z y s t w a  d o  

^ | a d Ri e  s ą  o z n a c z o n e ,  z o s t a n ą  w k r ó t c e  d r u -  
^ e r n  o g ł o s z o n e .

T o w a r z y s t w o  s k ł a d a  s : ę  i u ż  
M k o  z u r z ę d n i k ó w  I
J O y n o ś c i ,  a l e  n a w e t  t o  s z c z e g ó l n e  s z c z ę ś c i e  

,J >s- a ło  m u  s . ę  w  u d z i e l ę ,  i ż  m o ż e  w  s w o i e r n  
0 le- l i c z y ć  w s z y s t k i c h  N i ą ż a t  N ,  D o m u  a u -  

Stl7 a c k i e g o .  . '
T o w a r z y s t w o  r o z p o c z y n a  ‘s w o i e  p r z e -

t e r a z  n i e
. . ń s t w a  w y s o k i e j  d o -

Z n a c z e n i e  p o d  n a y s z c z ę ś l i w s z ą  t v i e s z 3» b ą ;  b ę ­
d z i e  s i ^  z a t ś m  i ł e  m o ż n o ś c i  s t a r a i o  w y p e ł m ć  
n a l e ż y c i e  o k r ą g  d z i a ł a n i a  p r z e p i s a n y  m u  od:  
n a y d o u r o t l i w s z e g o  . M o n a r c h y  p o d ł u g  d u c h a  
i e g o  i s t o t n e g o  u s t a n o w i e n i e n i a .

Z a p r a s z a  w i ę c  n i n i e y s z e m  C .  K .  T o w a  
r z y s t w a  r o l n i c z e  n a  P i o w . m c y a c h ,  ś w i a t ł y c h  
p c s i a d a c z ó w  d ó b r  i w s z y s t k i c h  g o r l - w y c k  
c z c i c i e l ó w  i z n a w c ó w  g o s p o d a r s t w a  w i e y -  
s k i e g o  w  K r a i u  i z a  g r a n i c ą ,  a ż e b y  p r z e z ^  
p o ż y t e c z n e  d o d a t k  p o m a g a l i  d o  w z r o s t u  z a ­
m i e r z o n e g o  p r z e z e ń  d o b r a .

K t o b y   ̂ w z g l ę d u  n a  g o s p o d a r s t w o  r o l n e  
p o t r z e b o w a ł  i e g o  z d . a n i a  ,  n . i o c h a y  s i ę  r a c z y  
d o  n i e c o  u d a ć  p o d  a d r e s e m :  C .  K .  g o s p o -  
d f l t c i  -■ - r o l n i c z e  T o w a r z y s t w o  w  
W ’ ó d m a ;  b ę d z i e  t o  d l a  n i e g o  r m ł e m  z a ­
t r u d n i e n i e m  n a  k a ż d e  s ł u s z n e  z a p y t a n i e  o c h o ­
t n i e  o d p o w i e d z i e ć .

W ia d o m o ści zagraniczne.
F r a n c j - t -

Z  P a r p i a  d . 2 7 , L i p c a . —  D n i a  w c z o ­
r a j s z e g o  w  N i e d z i e l ę  , C e s a r z o w a  J e j m o ś ć  
o r ż y i m  a w a ł a '  p o  m s z y ,  w  p a ł a c u  S  t .  C l o u d  
h o ł d  o d  c z ł o n a ó w  r o z m a i t y c h  - w ł a d z ,  ' t u d z i e ż  
o d  o s ó b  i e y  p r z e d s t a w i o n y c h .  P ó c ż e m  u d a ­
w s z y  s i ę  d o  s a l i  t r o n o w ć y ,  p o w i t a n ą  z o s t a ł a  
o d  Ń i ą ź a t  W .  D t g n i t a n y ,  M i n i s t r ó w , '  W .  U -  
r z ę d n i k o w  C e s a r s t w a  i l e g i i - h o o o r o w e y ,  N a .  
k o n i e c  c i a ł o  d y p l o m a t y c z n e  w p r o w a d z o n e  
b y ł o  w z w y c z a y n y r r  s p o s e b M  d o  s a l i  t r o n o ­
w e j  d l a  z ł o ż e n i a  i e y  b o ł d u .  —  P o m i ę d z y  o -  
s o b a m i  i e y  p r z e d s t a w i o n e m i  z n a j d o w a l i  s i ę  
w s z y s c y  O f f i c e r o w i e  o d  g w a r d y i  C e s a r s k i e j  
M b n a r c l i i n i  r a c z y ł a  r o z m a w i a ć  z  n i e k t ó r e m i  
d o w o d z c a m i  i a k  n a y ł a s k a w i e y ; p o c z e m  p r z e d - '  
s t a w i o n o  i c h  K r ó l o w i  J e g o m o ś c i  R z y m s k i e -
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tnd. —  O godzinie ó tóy p o  południu ,  Cesa­
r z o w a  Jćymość  przeiechała się ko la sk ą  po 
zw ie rzy ńc u  w  S a i n t - C i c u d ;  mnóstwo lu­
du  cisnącego się około  n i e y ,  napełniało p o ­
wietrze o krz yk am i ,  —  K ról  Imć R z y m s k i  
przeieżdżnł  się także po zw ierzyńcu  pomię­
dzy  god z in ą  4 tą i 5 Ŵ' —* Wieczorem jbyły  
assamble  i koncert  na pokoiach.

jenta L ord  Kanclerz L i v e r p o o I  i król. 
c y l iy sk i  Poseł.

Dnia 14. pr zes ła ł  Xiążę Rejent
nizszcy posel s W k t ó r e m  ż ą d a ł uchwJrS’
nia u o w e y  n a d z w y  cza y  n t y  pożyczki .  
się względem tego na Komruissyi  f z b y ' b ’ (' 
s z e y  naradzano,  pow ie dz ia ł  Kanclerz-
ma nadz ie ię ,  że wnios ek  iego nie znay d z l

Xiążę R i y o i i  ( M a r sz a ł ek  M  a s s e n a ) , - ża dne go  oporu,  gdyż wt er aźnieyszem p0 °̂!
przyiechał  d. 29. L ip ca  z E a u x - Ł » o n n e s  
do P a r y ż a .

Xiążę K u r a k i n  F os e ł  rossyiski , ma 
d. 2. Smrpnia wyie c ł iać  z P a r y ż a  do P e -  
t e r s  b u r g a .

*
H i s z p a n i i *  i P o r j u g a i

? -§oc>-'
.  ś j* 
ia .

N a y n o w s ze  wiadomośc i  nac uszłe z P o r ­
t u  g a l  i i  do L o n d y n u  wz bu dz a ią  n iwa o- 
bawę .  Fra ncuz i  ciągną z wie l ką  mocą z‘ Se-  
■wil f i  do ' i s i r e r a a d u r y ,  i izdaie 5‘ię  ̂ j i  
Marsza łek  M a r ł n o n t  clice powtórnie ? S a ­
l a m a n k i  wtargnąć  do północnych części 
P o r t u g a l i i .  Markiz  W e l l e s l e y  nie sadzi 
się bydż  dosyć mocnym do utrzymanie u 
C z y n i o n y c h  postępów.  W A n g l i i  panuie 
zatem wz ględem  ncstępuiącey  w y p r a w y  w  
P o r t u g a l i i  o b a w a  tern w i ę k s z a ,  gdy dia 
■wewnętrznych niespokojmości  w  A u g I i i  i 
przedsięwziętych p r ze c iw ko  tymże  k r o k ó w ,  
tudzież z p r z y c z y n y  położenia  woiennycli  
stosunków z A m e r y k ą  północną  żadnych 
r u i  posi łków posłać  nie można

. . . . . . .  -' 1
W i e l k a  B  r v  t a n i i a.

P od łu g  doniesień z L o n d y n u - ,  uczyni­
ł y  wiadomośc i  nadesz łe  z R o s s y i  wie lk ie  
na umysłach  wrażenie.  Francuzkie  rapporta 
woienne i gaze ty  oczekuią się z niecierpl iwo­
ścią. Dziennik i angielskie rozszerzaią tak o ­
we* z niew y p o w ‘odzianą pr ęd kośc ią ,  j sądzą  
o nich stosownie do w i d o k ó w  t ć y  partyi  , 
k tórey  .sprzyiaią.  P on ie w a ż  dziennik oppo 
z y c y y n y  mniema w  nich z n a y d o w a ć  dzielną 
broń do walczenia  przec iwko systeinatowi 
Dol i iyczncmu M in i s t ró w ,  wiec  dzienniki  mi 
nisteriialne są n iewyczerpanemi  w wnoszeniu 
sobie z nic.b przy jazny-h  w i d o k ó w .

Dnia 11.  L ip ca  o dp ra wi ła  się rada ge 
b inetowa w  Pała cu  S p r a w  zewnętrznych,  k tó­
ra przez ki lka godzin t rwała.

D a i a  13. mięli  a udy enc yę  u Xięcia Re-

żeniu rzeczy  nie masz nic nagleyszego n* 
dostarczanie Rządowi  śro dków do wy trwas ' -  
w  tey c iążkiey w a l c e ,  w k t ó r ą  W .  B r y t * 1 ’ 
n i i a  iest uwi k łaną .  W i a d o m o  iest 
Iz b ie ,  iakie ón stosunki mniema; tymczase,rt 
musi iednak d o d a ć ,  że osobl iwie  p ó ł n ° 5  
powinnft ua siebie ściągać uwagę .  Nie chc. 
óm teraz wiecey  i.,k tylko  3 mi li ionów funr' 
szter. ż ą d a ć ,  po n i ew a ż  sa d z i ,  iż uch wal01/1 
h i t  od Par lamentu  dla s łużby  i fn|s^o 'V^ 
-Summa 25ciu nnli ionów funt. sżter. wystF '  
cz y  na zw y c za y n e  po trzeby .“  W n i ó s ł  wi?* 
następującą rezo lucyęt  „ i ż  summa nie maił' 
ca  p rze w yż sz ać  2 mi l i ion ów  pozwoloną  
dzie ‘ Kięciu R e j e n to w i ,  ażeby tenże mógł* 
stosownie do położenia rzeczy ,  oprzeć się ^ 
miarom nieprzy jac ie la  £  i że ta summa rl' 
wersami  skarbowerrii  w y b r a n ą  i przy pa/ 
p i erws zych  posi łkach pieniężnych ,na P0S'Cii 
dzeniu nastepoiącem uchwal ić  się man.cyc 
w  wniesioną  zostanie!14 RezoiuC/?

: * v t . i n i o  r an nn r t i i  n i  u**"

;

o d * a
łach,|V 
w i#

tę przyiero. a pn 
następujący odłożono.

R o z k a z y  gabinetowe r  dnia 7 
r. 1807,  tudzież 26. Kwietnia r. 1809 
łane zosta ły  na korzyść  okrętów i 
k ó w  Amerykańskie !  . rtkt u r z ę d o w y  
mierze brzmi iak następnie;

VV Pałacu  C  a r 11 o n - H o u s e dł1 
23. Cz erwca  1 8 1 2 ,  w przytomn®j 
ści Jego Królewicow skiey 
Xiażęcia  Rejenta na radzie.

P o n i e w a ż  Jego Rrólewicowska  Mość 
źę Rejent o św i a d cz y ł  w  imieniu i ze str°i0 
Jego Kr ólewskiey  Mości  na dniu 2 . .  KM1, 
tnią 1812:  „ i ż  g d y b y  na przyszłość vy (j, _ 
rymkolwiefc  oadz czas ie ,  w y r ok i  - B e r l - ^  
s k i  i M ed  y  o l.a ń s k i , przez i a k . k ° |u'1‘̂  
badż autentv zuy Ak.. Rz ądu rVancuzk!e7.

■ - ąp u b l i c z n i e  o b w i e s z c z o n y  , a u p e l u i e
dnego warunku odwołane b y ł y ,  wtedy - 1 
tegoż po czą ws zy  Czasu , roz kaz y  
z dnia 7. Stycznia  r. 1807, tudzież - ,e,
26. K w i et n i a  r, 1809, bez oddzielnego ń0'*
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* °  rozkazu odwoł ane  bydź  m a i a ,  i od te­
ll :ż czasu rem samem za  zupełnie odwoł ane  
Ogłoszone będą ; “

Pon ieważ  Sp ra wu ją cy  interessa Z i e d n  o-

U’eve’ i rzów Tego Król .  Mci w r ę c z y ł  kopiię  
Fewnego dokumentu,  o którym D w ó r  tutey- 

^  dotychczas żadney  nie miał  wiadomości ,  
który z a w i ć r a ł  w  sobie W y ro k  Rządu fran- 

j U„ ^ ' eP° w y d a n y  dnia 28. Kwietnia^r.  1811,
 ̂ °g łaszaiący  : iż W y r o k i  B e r l i ń s k i ,  i M e ■ 

j1j^°^a ń s k i  co do okrętów Arnerykańskich 
maia iuż d łużev  sw ev  m oc y;  ponieważ; maia iuż d łużey  sw e y  m o c y ;  ponieważ. 

ftareście‘Xiążę Rejent  ( p o m i m o  niemożności  
TUnawania o sn ow y poinienionego dokumentu 
i a  dopełniająca, warunki  w y ż e y  w z m i a n k o ­
wanego- rozkazu z d. 21. Kwi etnia  r. b., ma- 
3  których rzeczone r o z k a z y  ustać 1 o d w o ­
łane by dź  maia)  nie mniey ze sw oie y  st ro­
f y  t a k o w e  środki przedsięwziąć iest gotową 
ptóreby handel pomiędzy  neutralnemt 1 wo- 
tuiącemi narodami  podług  z w y k ł y c h  d a w n i e y  
^ s a d  p r z y w r ó c i ć  m og ły  -— przeto os\vi<iucza 
i rozkazuie  Xi'aże Rejent w  imieniu i ze 
strony Jego Król .4 Mośc i ,  tudzież za  zdaniem 
i  zgodą tayney  R a d y  Kr óle ws ki ey  , iż r o z ­
k a z  g ab in et ow y pod d. 7. S t yc zn ia  i 3 J 7, tu­
dzież rozkaz  gab in et ow y pod d. 26. K w i e ­
tnia 18-09. wzg lędem amerykańskich  okrętów'  
* onychże ł a d u nk ó w  będących  Amerykańską  
" ' łasnośc ią ,  od dnia lgo  następującego mie­
siąca Sierpnia odw ołują  się. *

Lecz gdy pewne ustawy.  Rządu Ziedno- 
Czonych Stanów Am er yk i  wszy stk ie  angiel­
skie o krę ty  woienne z portów St an ów  Zje­
dnoczonych w y ł ą c z a i ą ,  a  francuzkie  okręty  

tychże przypuszcza ła  , tudzież gdy  han­
del między W .  Brytani ią a Ziednoczotieini 
.Tanami iest za br oni ony ,  a między F ra n ey ą  
\  temiż Stanami  pr zywróconym , przeto o- 
®"'iadcza Xiążę  Rejent w imienin i ze  strony 

cżo Król. Kici, iż ieżeli Rza l Z j ed noczonych  
tanów nie o d w o ł a  jak naypręcizey,  lub  o d ­

p ł a ć  nie k a że  pomienionych  ustaw po na- 
e',-ytem udzieleniu sobie ninieyszego rozka- 

przez Rosła  Jego Król.  Mości  w Ameryce  
f 0staiacego , r ozk az  ninieyszy  n iew ażn ym  i 
Łe* si‘ utku zostanie.

P ró cz  tego nakazuie się i  o g ł a sz a ,  iż 
j\szysikie okręty amerykańskie  i ich ładun- 

które są Amerykańską własnośc ią,  a któ 
e aotym dniu zeszłego miesiąca M a i a ,

iedynie w skutku w y z  rzeczonych r o z k a z ó w
gabinetowych  zabr ane ,  a przed dniem wy i-  
ścia ninieyszego r o z k a z u ,  istotnie ieSz^ze 
skonfiskowane nie zo s ta ł y ;  tudzież wszystk ie 
potriienione okręty  i ład u nk i ,  które przed 
l w s z y m  dniem następuiącego miesiąca Sier- 
pnia zabrane b ęd ą ,  nie maia b y d ź  konfisko­
wane aż do dalszego r o z k a z u ,  lecz na  p r z y ­
pa de k,  g d y b y  rozkaz ninieyszy z w y m i e n i o ­
nych  w y ż e y  p o w o d ó w  ważności  sw oiey  i 
skutku nie u tr a c i ł ,  natychmiast  nazad po- 
w r óc oae  bydź  m a i a ,  z wynagrodzeniem je­
dnakże ze strony odbierającego o w y c h  w y ­
d at kó w,  które słusznie żądane b y d ź  mogą.

Rozumie się, iż t o ,  co w  rozkazie ni- 
n ieyszym względem odw oła nia  wymienionych 
w nim roz kazów iest w y r a ż o n o ,  nie może 
pona wia ć  rozkazów g ab i n et o w y ch  z dnia 11.^. 
Listopada  t8°7» a lbol i też  j akiegokolwiek bądź 
innego rozkazu,  nie może też t a k i e  stron 
żadnego prawa p o z b a w i a ć ,  któregoby w sku­
tku rozkazu gabinetowego z dnia 21. K w i e ­
tnia 1812. domagać się mogły .

Oś wiadcza  nakoniec  ninieyszem Xiążę 
Rejent imieniem Jego Król .  Mość , iż nic 
z tego,  co wni nie ysz ym  rozkazie iest z a w a r ­
t a ,  leżeli okoliczności  w y m a g a ć  b ę d ą ,  nie 
może przeszkadzać Jego Króiewięowsk- iey 
Mości powrócić w  części lub w  całości z u ­
pełną moc rozkazom z dnia 7. Stycznia 807. 
i 26. Kwietnia  lg o j ) ,  a lboteż iąć się prze­
ciw nieprzyjacielowi iak ichkolwiek bądź in­
nych środków o d w e t o w y c h ,  ktoreby Jego 
Królewico wska Mość uznał  za  sprawiedliwie 
i konieczne.

Lor dow ie  Kotnissarze Sk ar bu ,  i Sekre­
tarz Stanu Jego Kroi .  M o ś c i , Lordowie w y ­
sokiego Sądu Ad inirahcy inego, tudzież Sę ­
dz iowie  Sądu Wice - A dm ir a l i cy ine go , maią 
w tey mierze,  jak dalece się to ich tyc ze , ,  
potrzebnych uży ć  śro dków.

(Podpisano) James B u  l l e r .

M o n i t o r  z d. 31.  L ipca  zawiera  z S t a -  
t e s m a n . a  pod d. 22. L ipca  co następuje:  
„  Cofnienie r o z k a z ó w  g a b i n e t o w y c h  
względem A m e r y k a n ó w  uc zyni ło  wielkie w r a ­
żenie; cieszy li śmy sią z meiakiem zaufauiem 
uadzieią lepszey  przysz łości ;  widzie l i śmy to 
z uk ont entowaniem, iz w k t ó i c e  otw orzą  się 
z w i ą z k i ,  które nam się s t a ły  tak potrzebne- 
mi,  i gruntowaliśmy ha tćm ukończenie nie­
porządku nabawiającego ciągle niespokoyno- 
ści Rząd  i publiczne bezpieczeństwo;  wy o -  
A  2
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i )razal isxny S o b i e , i ż  przez nasze poiednanie 
się z  Ame ryk ana mi  rozbroil iśmy: L u d d y -
s t ó w ;  lecz wiadomość o wypow ied zeni u  woy-  
t)y ze  s t rony Ziednoczonych S t a nó w  zni- 
szczyto  wkrótce  to. omamienie.  Iuż z wz g lę ­
du  na  domuieniane w y p a d k i  r o z k a z ó w  
g a b i n e t o w y c h  zosta l i śmy mocno oszuka­
n i ,  w  t ym że  sa m y m  przypadku znayduiemy 
się teraz ^wzg lędu  na skutk'  p ć l a e g o  o d w o ­
łan ia .  leżel i  A m e r y k a  tak dzielne uczyni ła  
post ano wie nie ,  ieżeli swoie przeznaczenie ,!  
s w o i ą  poli tykę z łą cz y ła  tak ścisłe z przezna­
czeniem po l i t y k ą  lądu stałego , możemyż 
się spod ziew ać ,  iż zwolnie ią  cokolwiek w s y -  
s t e m a c i e , przez które ląd stały w y k o n y w a  
względem nas tak  dzielnie p r a w o  odwetu?  
K i e d y  Am er yk a  mogła  się nakoniec skłonić 
do  w o y n y ,  m o i e m y ż  się s p o d z i e w a ć ,  i ż  
F r a n c y a  po tylokrotnćm odmówieniu ,  poda  
n o w e pr op ozy cy e  do zbliżenia »ię, którego 
sobie podczas ubrad względem odwołania 
r o z k a z ó w  gabine tow ych  tak g ło ino  zyzcono?”  

D o  tego ar tyk ułu  pr zy d ał  M o n i t o r  
następuiącą uwagę  :

R c z k a z y  gabinetowe z r. 180/, i 1809. 
są teraz w  istocie od rgo L ipca  (powinno 
stać od igo  Sierpnia)  od w oł a ne ;  lecz w y  
nie cofacie r o z k a z ó w  gabinetowych  z r. 1806, 
to  iest ,  nowego p r a w a  b l ok ad y  n a  p a p i e ­
r z e ,  w k t ó r e m  w y  mieysce ogłaszacie \v sta­
nie b lokady  nie dla t e g o ,  że iest b lokowane  
i  może b j d ź  wz ię te ,  lecz dla tego ,  że pro­
w a d z i  handel  dla w a sz y ch  rękodzie ł  szko­
d l i w y .  D op ók i  r o z k a z ó w  gabin etowych  z r. 
1800. nie cofniec ie ,  d o p ó t y  niceście nie u- 
c z y n i l i ,  a  ląd s ta ły  zostani/ź dla was z a m ­
knięty.  Statki ,  które prostą drogą z neutrąi- 
nemi  ład unk am i  cło F ra n cy i  przv b y w a ł ą ,  
zosta ną  przypuszczone .  S t a tk i ,  które z au- 
gielskiemi ładunkami z Lon dy nu  p r z y b y w a ­
j ą ,  będą  konfiskowane.  Nie dop uszczamy 
ż a d ne y  b l o k a d y , t y lk o  traktatem w U t i e c h -  
cie z a w a r ty m  ust ano wi oną ;  to (est blokadę 
mieysca  znayduiącego  się w  tem p o łoż en iu ,  
■w k t ó ’ e:n się F liessynga  i uyścia Skaldy  
podczas  w y p r a w y  w  r. 1809.. z n a j d o w a ł y ,  
a k lćre  od lądu i morza  zam knię te ,  może 
b y d ź  wzięte ;  lecz ieżeli iaki  inny punkt brze­
g ó w  Pań stwa  będzie n a  p a p i e r z e  b l o k o ­
w a n y  dla. szkodzenia iego Handlowi,  naten­
czas z tego  bezpośrednie następuie,  iż w y s p y  
angielskie muszą  by dź  takż e  n a  p a p i e r z e  
b lokowane,  Co żby  w s a m e y  rzeczy zn a c zy ­
ł a  cofnienie r o z k a z ó w  gabinetowych  z roki*

1807. i 1809, ieżeli rraktafem w U t r e c h c i ®  
za w a r ty m  ustanowione pr aw o b lokady  n,e 
będzie uzn ane ,  i r o z ka z y  gabinetowe z roku 
rgoó. nie o dw oł a ią  się^ W id z i e l i b y ś m y ; Al '  
gli ia wr krotce ogłasza iaca  brzegi Pansty™O £ O Z Z , •
f rancuzkiego  w s t a n i e  b lokady  t -pozw ala i ą  
cą neutralnym z w i ą z k u  iedynie z iakim 
ktem brzegów morza  śródziemnego , alb° 
z iakim portem morza bał tyckiego.  T o  »,e 
może b y d ź j  O d w o ł a y c i e  r o z k a z y  gabinet0' 

,tve z r. 1S0Ó. i powróćc ie  z wzglęch na pi‘r  
wo  b lokady  do praw wiekami  po św ię con y0'1' 
do tego , co iest w y s t a w i o n o  w e  w s zy st k '0 
t raktatach,  do t e g o , co 1785- ist.niło, " "  
niceście nie uczyni l i .  C z a s y  się zmieniły* 
Niesprawiedl iwe i g w a ł t o w n e  środki pr'te 
was przedsięwzięte, nadali  prawo do 0‘ f  
spra wiedl iwyoh i g w a ł t o w n y c h  środków,  kt°'  
re F ra n cy a  przedsięwziąć  musiała,  Kon}0' 
czność spro wad zo na  przez waszą  tiiesprawi0' 
d ł iwość ufundowała  wielkie Państwo.  Q!fc 
tad iuż minął  ten czas,  gdzi  ście sobie prZ°’

4 * ■ la*c i wk o  lą d o wi  stałemu wszystk iego  pozwą*'1 
l i ,  ląd zaś s ta ły  przec iwko  w a m  niczego s°,‘ 
bie nie p o z w a l a ł ;  czas ten nie p o w r o f  
równie  iak rząd nieczynnych i s łabych  IC 
lów,  ( ró is  faineans.) P rzy  każdern w y d a f  ' 
w o y n y  b ę d ą  uwięz ieni  wasi  podróżni ,  
kupcy  na s ta łym lądzie ,  ieżeli  ,vy będzi®" 
cie zabiórali  m nyt ków ,  podróżnych  i kupco^ 
iada cy ch  na okrętach kupieckich.  leżeli  w  
będziecie b l o k o w a ć  z sp ek u la c j i  handlów 
ieżeli  w y  przec iw i ak ić yk o lw ie k  części PalV 
s twa  użyiecie waszego przy iętego  system®*11 
b l o k a d y  n a  p a p i e r z e ,  a  nie p r a w d z i w i *  
podczas ugod w U t r e c h c i e  uznaney  blok3' 
d y ,  natenczas w y s p y  angielskie i wa sz e  f° 
siadłości  beda n a  p a  p i ó r z e  bloku war'.“' 
leżeli w y  przedsię weźmiecie dzielne środl;1* 
to się ieszcze dzieluieysze przedsiewezn1!' 
Ero; odpędzi  się bronią,  a przeciw*- ostry111 
pr aw om  w y d a d z ą  się ró w ni eż  ostre pra''0*1’ 
T o  iest ie d y n y  ś r o de k,  a ż e b y  nie b y _  
zw i ed z on y m  , i e d yn y  środek do z w y c i ? ^  
nia w a s ,  a lbo pr zy na y m n ie y  do przymus* 
nia w a s ,  ażebyśc ie  by l i  sprawiedliwszemi'  

W y  potrzebuiecie w ię ce y  handlu 
stałego,  niż ląd stały handlu waszego.  V ? 
potrzebuiecie wiecey  A m e r y k i , niż was A(be' 
ryka ,  z tego powodu,  ponieważ kupcowi  p° 
t rzebuieyszy  iest konsument ,  a niżeli 
mentowi kupiec.  Jeżeli nie mogę się ubićr® 
w a x a r r . i t ,  noszę sukno;  ieżeli  nie mogę 0 ' 
Sić p ońc zoc hy  bawełniane  ,  noszę nic*311 '
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T a k  m yśli i c l z ią^ kpusitmęnL L e c z  kupiec,  
który iSfpbe, f  dftbry-ibyt d o m u - s w o i e g o  u* 
gruntował na  potrzebach k.onsumentrr, mu* 
przedawać’.’ Jeżeli  przestaniecie p r ? o o a j a c *  
zkad weźmiecie* w a s z e  2 ni i l i ióoy  • 01,1 t,ry  ̂
cyi, } . wa sz yc h  óoo miliioiió w  pożyczm ■ Han­
del iednakże potrzebnym ic;t. ładowi  s> a - 

T e n .  k t ó r y  przeszkadza  sprawiedliwe-  
;vozwitąmu się p r ze m y sł u ,  b y ł b y  goc zje 

c iek l i  b a rb arz yń ski eg o ,  a  nie te go ,  w 
ł y-m ży ięmy.  .Różne okol ice świata  mpia o.

płody..; Z a m ia n a  iest  dla. abuc-wocli  .cz - 
®ci korzystną i  wy g od ną .  Niechże Wj Ł ‘ 
del będzie n a z a d  p r z y w r ó c o n y m ,  Ł
sprawiedliwych  >i ró w no m ie rn yc h  zasaciaui.  
Niechaj  sie l u d y  w  gospodarstwie  i P ' 
l i t o ś c i  .wyśc iga ia ;  lecz .mechay-sa jnowo ^  
przemysłu nie wspierała  przemocą.  ; .
^ i t a t a m  p o w i e d z i a ł :  „ g d y b y ś m y  Pr* ■ „ ‘ 
kraneyi  6pvhwiedliw.emi b y l i ,  nasz o y  
byt, .nie ^ r w a ł b y  i 24 godzin;-" Lord  C h a -
U m  mógł  p o d ó w c z a s ‘słusznie m ó w i ć ,  lv.cz
jy tych czasach m ó w i ł b y  ł o a cz ey .  r l o c  o * 
liczności b y ł a  podówczas  na w a sz e y  su o , 
byl iście Pan ami  morza,  iak  teraz,  l ecz  ran­
ty  a nie. m ia ła  żadnego w p ł y w u  na  statym 
lądzie. G d y  F r a n c j ą  n iesprawiedl iwemi  uc i ­
skaliście ustaw-ami , ^ b o g a c i l i ś c i e  H o l l a n d y a , 
Hamburg  j W ene cy ą .  D z i s i a y  zmieniły się 
okol icznośc i . z  wa sz a  s z k o d ą .  T e r a z  znayduie-  
ci« się w  takiem położeniu , i ż  na w a i  
pr zypada  nie za p o z n a w a ć  głosu sprawiedl i ­
w o ś c i ,  a le  go sobie pr zy w ła sz c za ć .  T r a k t a t  
W’ Utrechcie z a w a r t y ,  przec iw któremu tak 
bardzo w a l cz y l i ś c i e ,  iest  na potem wa sza  
obrona.

Cz yni c i e  nakoniec ieden k r o k  wsteczny  
1 cofacie r o z k a z y  gab inetowe z  r. 1807 1 
tSop. L e c z  rostropni mężowie ,  k t ó r z y  u was 
Więcey, niż u iak iegokolwiek innego Narodu, 
dzieiopisnem trudnią się p i ó re m , uczynią  tę 
Uwagę,  iż r o z k a z y  gabinetowe n a d ał y  inna 
Postać ś w i a t u ,  i żb y  l e p i e y d l a  w a s . b y ł o ,  
§dybyście l?yli wie l e  b i tew przegral i  i częsc 
Naszych osad utraci l i ,  aniżel i  żeście rozkazy 
Gabinetowe w y d a l i ,  które b y ł y  p r z y c z y n ą ,  
*c Hol landya'  i miasta anż eatyckie  W cielone 
^ostały,  i że wielkie w Europie z a s z ł y  odmia- 
Uy i sys tema l ąd u  stałego nastąpi ło.  Z  roz­
kazami gabiuetowemi w ręku w a ż y ł  Cesarz 
^Szystko i -mógł wszystko  w a ż y ć  tak we 
krancyi  ia k o  i w  Europie.  B ez  wa sz yc h  
r°zkazó\v gabin etow ych  n.e m óg łb y  b y ł  o 

pumy s i e ć ,  n ie"  miodny b y ł  m o c y  ds.

wy sta wi en ia  systematu lada  stałego, do p r z y ­
łączenia Hol landyi  i Hamburga.  L ecz  w y  
cofacie roz ka z y  gabinetowe,  iuz one n i e z n a y -  
duia się w ie ć ey  m ię dz y  waszemi ustawami  ,  
o s js te-na  lądu stałego iest niezmiennem. 
VV. niewi.adomości o położeniu rzeczy  na  la ­
dzie s t a ł y m ,  po myli  uscie się co do c z a s u ;  
w  r. 17S5" b y ł y b y  dobrem- r o z k a z y  gabineto­
we  i puźuniesłyby w a m  rcezmierne korzyści 
b^z w i e i k i ć y  szkody.  Moglibyśc ie  by l i  bez­
karnie odezwać się podobnie Wi lkowi  w.b.ayi- 
ce.- Lecz w  obecney epoce przystoi  wam j e ­
dynie m ow a  ipr.awiedliwości,  a ieżel- będzie­
cie słuchali  zasad; które mteressowi  mocniey-  
szego przystoia,  przys'pifczycie t y l k o  wł a sn y  
u p a d e k ,  utwierdzając  pomyślność w a i z y c h  
nieprzyiaciół .  Sprawiedl iwość  ch ce ,  ażeby-  

ćie. do tych  easad po wróci . i ,  które dla neu­
tra lnych  z względu na  ■ mocarstwa  woiuiace 
miały;  miejsce na. końcu przeszłego w ie ku  i 
da początku te-ażnjęyszty  w o y n y .  W a s z  
int-et-ts wa m  nakazui-e. T e  czasy,  w  których  
niesprawiedl iwe  i samowolne środki b y ł y  d la  
was korzystnemi.  minęły na zaws ze .

D z i e n n i k  F a r y z k i  umieścił  pism* 
pry walut.  z . L o t i d y n u  pod d. .2 a,. L ipca, ,  
które d-iBOsi co następnier  „ W i a d o m o ś c i ,  
które ze stałego ładu o db ie r a m y,  staic się 
z k a ż d y m  dniem coraz więcey  iuteressuiace- 
mi i trudno uwietyyć , ,■ iak ęhciwie oczekuia 
ich wszystk ie klassy obywate l i ,  M o ż n a b y  
sądzić ,  i ż ' k a ż d y  Angl ik  los o yc zy zn y  swu-  
iey mniema b y d ź  z łączo nym  z losem Rossy t; 
bul letyny w o y s k a  f rancuzkiego  odczytuia się 
tysiąckrotnie i . tysiąckrotnie się w y k ł a d a j ą ;  
nad  każdym praw ie  z a s ta n a w ; ».ia się f raze­
sem,  ka żd y  w y r a z  biorą na w a g ę ,  właśnie  
iak  gdyby z niegt cMIano odgadnąć  wszyst ­
kie taiemnice, po li tyki  Cesarza fr.mcuzkiegoi.  
W i e m y  t u ,  iż Ad mira ł  S a u n i e  e z  z swpia  
flotta zn aydo  wał się wtenczas  na w y so k o śc i  
L i  p a  w y ,  gdy  to miasto Francuzom dosta­
ło  się wręce.^ Udało  mu się uratować nie­
które szczątki  zn ayd uia cy ch  się tamże m aga ­
zy n ó w  , n’ cz wkroczemu nieprzyiaciela me 
mógł  przeszkodzić , chociaż L  i p a w  3 dla  
po łożenia  s w o ;ego przeznaczona b y ł a  na 
g łó w n y  sk ład  polrzeb woiennych  dla w o y ­
ska rossyiskiego.  W s z y s c y  nasi  po l i t yc y  g a­
nia jednogłośnie Cesarza A 1 e x  a n d r a , iż 
żadnych nie przedsięwziął  ś ro dków do ura­
towania swoich  m ag a zy nó w  pi e r w s ze j  i dru- 
giey linii. Sp od zie w an o się,  iż wszystKO,  
co będzie o ió^ł ,  u c z y n i , dla zachowani*.

/
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L i t w y ,  tego w  (Środki zas i łkowe tak' boga* 
.tego kra in ,  i u trzymania prędkiego i pewne­
go związku między rozmaitemi korpusami 
w o y s k a  swoiego.  l a k  ws zę d z ie ,  tak i ■ tu J 
s ą d z ą  o zdarzeniach podług ich w y p a d k ó w . “

C h e s t e r  C h r o ń  i c l e zawiera  w  iednym 
2, swoich ostatnich D z i e n n ik ó w ,  co naslępu- 
i,e : „ N i e  można tego zapierać ,  iż nie dawno 
v y d a r z y ł y  się w naszych'? okol icach  bardzo 
t rwożące  sceny.  Ró wn ie  pewną rzeczą iest 
i  t o ,  i ż  w wielu mieyseach panuie ieszcze 
•wielkie nieukontentowanifi;  W ie m y  teraz na- 
zw iskatych,  których można u wa żać  za spraw­
c ó w  obecnego nieszczęścia;  i. gdy byśmy jsię 
nie ba l i ,  w y m ie ni l ib yśm y ich publiczności.  
W r ó c i m y  się nie za d ługo  do obszernych w y ­
znań straconego tu T h o m p s o n a .  Krótki  
czas przed tą zgw a łc o ny m  ust awóm swoiey  
o y c z y z n y  przyniesioną ofiarą , oświa dc zy ł  
T h o m p s o n ,  i ż  od dawnego  czasu istniła 
reguła ua organizacya źle myś lących  robotni­
k ó w  rękodzielniaaych w  Hrabstwach C h e ­
s t e r ,  L a n c a s t e r  i w  innych okolicach A n ­
glii pó łnocney ,  iakoteż  i  w  Szko cy i ;  założo­
no  także ukryte zapa sy  broni;  lecz ten zw ią ­
zek winien s w ó y  początek chytrości  m ę ż ó w  
w y s o k i e g o  s t a n u ,  k tóry ch  nazwisk ón 
»ie zna i t. d.“

^ T e a t r  W  o y  n y.
Ga zeta  W a r s z a w s k a  w y r a ż a  co na- 

#iepuie:  „Do nie ść  możemy z pewnośc ią ,  iż 
w  dniach p ierwszych b. m. Sierpnia,  stano­
w i s k a  ko rpu sów  wielkiego w o j s k a  są na- 
stepuiące:

Xiąźę C a s t i g l i o n e  (Mar sz a łe k  A n -  
g e r e a u )  two rzy ł  o d w ó d  nad O d r ą  ku W i ­
ś l e ,  i -iuż b y ł  wyiechał  z  B e r 1 i n a na 
S z c z e c i n  do G d a ń s k a ,  gdzie iest osady  
przeszło 12,000. —  X i ą ż ę B e l l u n o  (Marsz :  
Y i c t o r )  b y ł  w  K r ó l e w c u  i T y l ż y . —  
X ż ę  T a r e n t u  (Marsz :  M a c d o n a i d )  stał 
Częścią  pod R y g ą ,  częścią koło D y n a b u r -  
g a .  —  Xżę R e g g i o  (Mar sz :  O u d i  n o t )
•znaydował  się pod P o ł o c k i e m  na drodze 
k u  S ż e b e r  z u. -—  N. Cesarz N a p o l e o n  od 
W i t e b s k a  do N e w l a .  •—  K r ó l Ń e a p o -  
l i t a ń s k i  u bok Cesarza  stał  z Ąma d y w i ­
z j a m i  ku S u r z e .  —  Xiążę E i c h i n g e n  
(Marsz .  N e y )  b y ł  o mi l  12 od S m o l e ń ­
s k a .  —  Vice  - Kró l  W łoski  i Wcstfa łczyki  
w  O r s z y  i okol icach.  —  Korpus Polski  pod 
Xieciein P o n i a t o w s k i m  w; fti 0I1 i l o  w i e ,

gdz ie  miał  most  na >Dn i e  p r  ze- i ' fóani^ 
przedmostowy.  —  Xiąże E c  k m i i h l  sU 
z wielkim korpusem przy uyściu B e r e t y * 1-? 
w  D n i e p r ,  i miał  mosty na obu r z e k a c h .  

Korpusy Xięcia S c h w a r z e  n b e r g a . i  Sask* 
Jenerała R e g n i e r  b y ł y  po łączone dnia 9' 
b. 111. tv P r a ż a n i e .  —  Korpus Jenerała K°* 
s i ń s k i e g o  w  Departamencie Siedleckim c°‘ 
dziennie się pomnaża.  Jenerał  ten w y s y ł 3’ 
iuż nawet na p r a w y  brzeg B u g u  oddział/ ’ 
które w kilku utarczkach z moenemi pod13' 
zdami  u b i ły  nieprzyiacielowi  przeszło 60 lu‘ 
dzi- —  W  M o z y  r z e  zostało b y ł o  z w o j s k 3 
Xię.  B  a g r a t i o o a  20 ba ta l i ionów,  kt W  
przez obrót  Xcia E c k m i i h l ,  za g ra ża ją c e j  
po łudniowym  prowineyom M o s k i e w s k i m , •?* 
zgubione,  u w a ża i a ,  ieżeli się nie cofną śplC 
sznie do odw odu s w e g o ,  zbieraiącego sl  ̂
pod K i i o w e m .

Z r ó w n ą t  pewnośc ią donieść możem/t 
iż  po za P o ł o c k i e m  zasz ła  b i t w*  międzZ 
Marszałkiem O u d i n o t e m ,  a korpusu^1* 
Xiąż ąt  W  i 11 g  e n s t e i  n a i R e p j n i n a ,  wk^j  
r ey  Marsz;  O u d i n o t  z d o b y ł  15 d z i a ł ,  ub> 
3000 M o s k a l i ,  i tyleż zabra ł  w  niewola.

Ga ze ty  B e r l i ń s k i e  umieści ły  następ11' 
iący  w y p i s  iednego Officera P ru s k ie g o ,  pis3' 
nego z Dahlenkirch pod  R y g ą  dnia 24' 
L . p c a i
-r ; „ S t r a t a  M o s k a ł ó w  w  potyczce  pod fE y ‘ 
k a u  więks za  b y ł a  wt roy nas ób  od Pruskie'/' 
B y l i  w n i e y  tylko Prusacy .  Marsz a łek  M a c' 
d o n a l d  poszedł  z P ol ak am i  i B a w a r c z y k 3’ 
mi w p r a w ą  na F r y d r y c h s z t a t , i by ł  o m'1 
10 opodal .  Z M os ki ew sk ie y  st rony doW3' 
dził  Jenerał L e w i s .  W o y s ko  stało ca łą  n°c 

od bronią na boibwisku,  ponieważ dla \vi '̂ 
iego utrudzenia nie mogło ścigać dalóy 

nieprzyiacielem. D n i a  21. w k r o c z y ł a  p riC' 
dnia straż do D a h l e n k i r c h  dwie 
od R y g i ,  k tóróy  wszy stk ie  przedmieść1 
spalili  Moskale .  M ars za łek  przeszedł  D ź vV’ ’ 
nę pod Frydrychsztat ,  1 ciągnie z t a m i e y  str° 
ny pod m i as to ,  którego oblężenie zdaie s  ̂
bydź korpusu iego przeznaczeniem.  D|1Ĵ  
23. uczyniono rozpoznanie aż pod saine djr  
ł a  szańcu przedmostowego.  W oy sk o  stoi 
raz w  p ięknym k r a i u ,  i obficie w e  w s z y s t ^  
iest opatrzone.“

, , W o y s k a  Fra ncuzkie ,  iak się d o w i 3f' 3’ 
i e m y,  przesz ły  D ź w i n ę  w trzech . m je y sc u cl1, 
W o y s k a  Moskiewskie opuści ły bez op°rU 
szańce od lat  ki lku 11 id tą rzóką założona 
i lak prędko cofnę ły  się,  ze pr zy  śptcpzu®11®



i nfeoshrożi»£m podpaleniu przedmieść R y g i ,  
wiel.u, mieszkańców utraciło ży c j e  w  płomie- 
»Ulęh.«

Król K e a  p o l i  t a  ń s k i  przeszedł  dnia 
?°- Lipca D ź w i n ę ,  i przeprawi ł  całą s w ą  
tazdę przez tę rzekę,  niej jdoznawszy żadnego 
°P-o.ru, Bardzo  zn ac zn e ,  a -od  w i e l u  miesię­
cy z nay większą  pracą i z  jak- n a y w i ęk s zy m  
J^sztem pr,z,ez Moskal i  usypane o k o p y  przed 
1 *4 D r y . s s a ,  zosta ły  przez nieh opuszczo-  
tle>,i w p a d ły  bez w.ystrzatu w  ręce .woyska 
przymierzonego.  Zatrudnia ją  się teraz zbu- 
l2«niem t yc h  o kop ów .

X  i ę s t  w  o  W a r s z a w s k i e .

Z  W a r s z a w y  d .  1 5 . S i e r p n i a .  —  N -  I  ą n  
ras zezy ći l  w .  Józefa L u b e ,  Radcę Stanu 1 
dyrektora jeneralnego S k a r b u , Orderem

W i s ł a w a .  - . .

Po uczynionesn przystąpieniu do Konre- 
erac.yi jeneralnćy Polski  przez N. P a n a ,  

Wszyscy Polacy  zn ayd u iąc y  się w  D r e ź n i e ,  
akcess do te y że  Konfederacy i  także po dp i­
sali.

P o d o b n y ż  akcess nadesłał  także w łacin* 
sKiin ięzyku  JO.  Xiazę  J e r z y  K a r o l ,  Land-  
śFaf  H «  s k i.

Dnia 9. b.  m. park artyleryi  W ł  o s  k i e y
Wyruszył  z P o z n a n i a  do wielkiego woy-  

tamż e  rzeką  W a r t ą  znaczny  
apas ^roni dla piechoty;  c z ę ś ć  i ey rozdano 

Łaraz między trzecie bata l i ion y  p u ł k ó w  4go,  
5go i pgo piechoty Polsk iey ,  które wkrótce 
na dalsze swe przeznaczenie udać się maią.

Podł ug . wia dom ośc i  z okolic Z a m o ś c i a  
^ c h o d z ą c y c h  do dnia 16. Sicrp.nia, w pa d ąi ą  

Sasami Moskale, w tamte s trony,  nie ba w ią
iednakże tam .długo, lecz z a b r a w s z y  gdzie 

l0gą zb ożu, bydło  1 t. d . ,  natychmiast  Vv 
swme powracaią.  Dnia i,5go ieden 

a mąskięwski ,  którego siła iest niewiar
\y'n.‘b  posunął  s-ę w Las leżący  ko ło  S t a r ś y  
ju S l dwie nule od U l h m A a .  O filc er o wie 
. osktewscy cz yn ią  dą Szhląpht.y wpadaiącey  
st> 'ó ż ne  zap yt ani a  o po łożeniu  i

nowisku Avóysk’ , i źa-pistirą odpowiedzi  
Papierze.

P  r u s ?■

l egouiość P r u s k i  w edechawsz;y  d. 
Sodzinpn‘ a % B e r l i n a  p r z y b y ł  nazajutrz o 
Cała i *  wiCC2-ol'cr!* do W r o c ł a w i a ,  

ta ło g a  tam teysza  , tudzież ;ściągnięte

z innych mfasł: t ro ysk ą  i niezmierne t łumjr11 
ludu, czekały  przed bramą S. -Mak o ł  a i a na 
Monarchę.  N-a czele w o y s k a  z n a y d o w a ł  si£ 
Fe ldmarsza łek K a l b r e u t h .  Kró l  o d b y ł  po  
przybyc iu  swoiem popis w o y sk a ,  k a z a ł  w s z y ­
stkim pułkom ciągnąć przed so bą ,  wiec hal  
potem z l icznym orszakiem do miasta  i sta* 
ną ł  w  pałacu sw oi m ,  gdzie go w sz y stk ie  w ł a ­
dze cywi lne  i w o y s k o w e  po wi ta ł y .  — • Nieco- 
w p r z ó d y  ziechał  do W r o c ł a w i a  Kanclerz  
Stanu Baron H a r d e n b e r g .  N a z a j u t r z ,  to 
iest d. 7.  S ierpnia ,  czyniło całe w o y s k o  o-_ 
brot.y przed Królem.  D o w o d z i ł  niem Jene­
ra ł  T a u e n z i e n ,  a  pod nim dow odzi ł  pic-, 
chota Xiażę Karo l  M e k l e n b u r g  S t r e l i t z - , ’ 
l azdą  zas P o d pu łk ow n ik  D o l l f  s. —  Dnia. 
8go wielkie znowu b y ł y  obroty  w  przytomno* 
ści Króla.  W o y s k a  po dzie l i ły  się na d w a  
k o r p u s y ,  z których, ieden u d a w a ł  nieprzyia-.  
cielą.  —  Dnia 9go z r a n a ,  puścił  się K r ó l  
w dalszą  podróż do N i s s y ,  dokąd i Baron  
H a  r d e n b e r g  poiechał.

Xiążę B e l l u n o  ( A lsr sza łe k  V i c t o r )  
Stanał d. 7.  Sierpnia w  K r ó l e w c u .

J en er ał  d y w tz . y i  Hrabia L o i s o n ,  k t ó r y  
obiął  p9 Jenerale H o g e  n d o r p  W i e l k o r z a d z -  
t w o vPrus , p o w s z e c h n i e  iest p o w a ż a n y ,  k o -  
s t r o p n y m  iego u r z ą d z e n i o m  w i ni e n  iest K r a y  
nay w i ę k s z e  b e z p i e c z e ń s t w o  i s p o k o y n o ś ć .

13 a n i i a,
- • ' ‘J '

Z  K o p e n h a g i  d n i a  2 5 g o  L i p c a .  —  
Król  Imc k a z a ł  zgromadzić między R  o t li­
si c h i l d  i T e t h r a  na wyspie  Z e l a n d y i  
rozmaite korpusy wo y sk a .  Korpusy te skła- 
daia się z 23 batal i ionów piechoty,  38 szwa .  
drouów i azd y  1 10 bateryi  artyleryi .  W o y ­
sko to ma naypięknieyszą  postawę.  Monar­
cha odpr aw ia  często popisy iego. Jeżeli o- 
kolięzności w y m a g a ć  będą,  korpusy te goto­
we  są  udać się wsźędz ie  gdz ieby  ty l k o  z a ­
chodzić naogła potrzeba.

R o s s y  a,

W  T a r n o p o l u  zaprowadzono bardzo 
ostrą policyę względem obcych  ; wszystk ie  
przystępy  do miasta są strzeżone, a każdego 
pr zyb yw ają ceg o  prowad zą  do  Kommeudanta  
placu,  k t ór y  go bada.

v Senator T h e i l s  ba wi  ieszcze d o t y ch ­
czas w  T a r n o p o l u  , lecz g otó w iest ze 
wszystkiepńi śwemi  urzędnikami  do odjazdu.



5 ':4

tViadon^pść ( umieszczona w tycim Wdrne- 
r z i  G azety nasz ey) cThadciągnieniu do- T a r ­
n o p o l a  i pułku piechoty ros sy isk ieyT  igo  

»Ko za k ó w ,  nie potwierdzi ła  się.
Granica ob wo du  T a r  n o p  o l s k  i e g o  ku'  

G a l i c y i  strzeżoną iest tu i owdzie  przez 
małe  o d d z i a ły  k o z a k ó w ,  wreście stpią 'wszę­
dzie s.ami ty lko  włośc ianie  iia st raży .  :t y ł k i

y  \ ■’ #•
hi. / • T u r c c y  a.  ;'oi. v  r,.,

' Z ‘Kóhsinntyńopola"‘driia 16. IJpca', J); 
2g. C ż e łw ca  przybył  . tu P. t  i s t o n iako 
Król .  angielski P o s e ł  i stanął  w  pałacu 
Pose ls twa  angielskiego,  w  P e r a .  D. 4. do- 
rtioś.t n o w y  Poseł  o swoiem przybyciu Kai -  
rhakampwi  i odebrał '  na drugi dziczy zrana'  
po dłu g  zw yć zat u  wzótiemhd w i z y t ę  otl tfó* 
macza  P o r t y ,  który  go p r z y w i t a ł  imieriiem 
R a i m a k a m a ’ i Ministrów Porty.  P. 'Strat-** 
f o r t  , dotycl iczesny Pos e ł  angielski,  odiedźie 
w  tych dniach do D a  r d a n  e 1 l ó w ,  z k ac| 
uda się do Angl i i  na t e y  saniey fregacie, na 
którey  P. L  i s t  o n  przy by ł .  G ł o s z ą ,  iż ten­
że pożegila się ty lko na prywatDÓy auóyen-  
cy i  z Ka imakanem i innemi Ministrami. \V. 
P o r t y ,  i że tym że  sam y m  sposobem 6t tzyma 
t akże  swoią odprawę.

D. 3. ‘b. m. zosta ł  E s s e i d  I h r a b i m  
C h  u Id i E f e n d i ,  z k lassy  E m i r ó w ,  i cz ło ­
nek taynego  Sekretaryatu P ań st w a ,  k tóry  się 
trudni wy gotowaniem wszystkich l istów inte- 
ressowych  B a s z y  K a i m a k a m a ,  iako  P o ­
seł m ia n ow an y  przy  Ces. aus iryackim Dworze ,  
z w y c z a y n y m  futrem publ icznie przyodz iany .

Podczas  tych  wszystk ich  rozmaitych scet f  
dyplomatycznych  i pórliszćń pol i tycznych  w  
s tol icy,  t rwaią ieszćze'ciągle przechody 'woysk- 
z m a ł e y A z y i .  W o y s k a  ciągbą przez A  d r i i  &i1 
n o p o l  w  okol ice S. o f  i i , "gdzie ma By d i  z a ­
ł ożo ny  o bó z  z 30000 ludzi. D. .  ?2. p. m. 
w y r u s z y ł  z S o f i i  d o  S z U m n y  ciąg' 'składa-  
iący  się 2 500 wie lb łą d ó w i 200 próbnych 
w o z ó w  c ięż aro wy ch  ; clontyślaią slę-iż.'  ' są  
przeznaczone do przewiezienia b a g a ż ó w  dla 
n o w ć y  tureckiey osady 'w f  b r a i ł o  w  i e.

BaśzS G e I ii I c d d i-n -'Syn atyafyckieg0 
potężnego A lana C iWjiii rt a  Ó g l u ,  wypv" 
szczony- od R ossyąnó w z niewolę wojenne/ 1 
przeiezdzał w aźo ray  z śsłrtoim !.o-tśz&kiem p™el 
Uifty sza -s to lic ę  , \V 'celw r pów róćenia ' pZzf l 
S C u t  a f i ;do -swoi^y o yczyzny,  doł/ąd'’ ta '^1  
Wiele* fair-iłfi fa ta rsk iW 1 ’■ w ędrow ały*'1' 
i  B ós  s a b i b  'i i7, tu łało  si'ę poff dówodztw ^1'1 
iedhegóGź swoicflr 'M irzóśv:V d la  śz-Ukaftią ,]i 
ziemi w yż ' póm icnidhegó C z a  p a  n n Ć>gfl“ 
p rży ięciaT  opieki i mrey.śę na 'm ieszkanie.,

•' J e ń c y  r o s s y y s c y , ‘ :k t ó r y c h  l i c z b a  vi"tf 
z Officerarni o k o ło  7 5 o- Ittdzi w y n o s i , są' ie‘ 
szcze  z a w s z e  z a m k n ię c i  w B a g o o ,  c z y l i  ' 1 
więzieni-U nieXvhlńik'ów p r z y  arsenale .

Rząd tuteyszy  zw r a c a  szczególnipy5̂  
bHczność na- 'utrzyrhanie spokoyfiości  w  s[?’ 1 
l i c y  , i ńa ś r o d k i ' potrzebne do op3tryw3t>l', 
ią" w zywn osć A"  W.  Suł tan r o z g n i e w a n y ' 1,1 
l i czne.przestępstwa  z a k a z ó w  w y w o ż e n i a  | 
ża,  i ;myfa‘:iórńiony o chciwości ,  z  którą  prI- 
w y d z i a l e  żyrtmóści ustanowieni  tureccy airff 
dnicy  z w y k l i  wspierać  podobne  nadużyci^1 
zleci ł  K a i m M a m ó w i  B a sź y , aż eb y  z wŚzAM 
suro wo śc ią  obszedł  się z przestępcami i t y ^ l  
ze współw ino wa yc ańr i .  Niektórzy z ni£ 
muifeli  św óie  przcniewierstwa życ i em  p r A  
p łac ić ;  inni zostali  w yg nan ie m  ukarani ,  s;l | 
naWet1 A  s ni i E f e n d i ,  n a j w y ż s z y  doz oj.' 
ż y w n o ś c i ,  winien iedyń ie ;sw oięm u wysd^f,  
mu w i e k o w i ,  iż tylko urząd  utraci ł  i da 
k a r y  uszedł .

’ JSf a y  n o w s z c 'W i a d ó rri d ś c i.

P r z y  końcu  tóy  G ń z e ty  o trzyriiu iem y ós^y 
Bulłe tym  w ie lk ie g o  w o y s k a ,  Iećz; nie  m o ż ^  
g o 'd la  b raku  cza'su i rn ieysca  d ź 'd o p ie r o  W 11 ® 
s t ę p u ią c e y  u d zie lić  G azCcie .  ^ f id a ć  z tęgo 
ló fy n u ,  iż  100 do  1200Ó0 R o s s y n n ó W  sta ło  k°jj 
D r  y  s s y  w  o s ż a ń c o w a n y m o b o z ie .  Ci u dcc A,
r\ ' ■ 1 f  f  ,i r\ r  Q o' F A >> /> r ' l ł o L 1?  a  K  a  e  f  > « «  ł  A  ~  A  0
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